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NIEDZIELĘ d n ia  1. M aia 1831 roku.

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
W Kwaterze G łów nev

•J ^

w Jędrzelowie Dnia ao Kwietnia i S3 1 
pod Kałuszynem.

Postępuią na w fzsze  stopnie^
W  batalionie saperów, Podchorążowie: K o

p r o w s k i Jan i Dzieżkowski Grzegorz, na 
Podporuczników .

W  pułku I strzelców pieszych, Kapitan Bo- 
oinski t  rancisząk, na Maiora.

* J - P*l lk u . 2 u ,atlów - Porucznicy: Stroko-
StanU tallt0n'’ ,1 U 'vene F erdynand i W ysock i 

sław, na Kapitanów.

io ln i" z Zamojski * * * " * '
AJ“ *"hi‘: P rzy z t‘a n y j to p ie ń  P o d p u łk o w n ik a .

kovv^ki Józef" ' d y 'V1Zyi 1 korł)USil Jan-

Ozdobicni Zostaią.
K r z y ż e m  K a w a le r s k i m :  S z e F s z t a b u  i U r n . ,  

• U j a z d y ,  P u ł k o w n i k  L e w iń s k i  J a k ó b .  -  P

Krzyzem złotym: W  sztabie kwatermistrzo
stwa, Maior Breza Józef. —  Dowódzea bateryi 
■3 lekkiey artylleryi konney, Maior Jaszowski 
J o z c , w toy ze bateryi, Porucznik Rutkowski 
Michał. —  W  1 ołbateryi artylleryi P łockiey, 
Porucznik S za w W sk i Edward. —  Adiutant po
łow y  przy Jeneralei Brygady Andrychiewiczu, 
Kapitan Lipiński W ilh elm .— W  pułku .s trze l
ców  pieszych, Kapitan N ow owieyski Waleń 
ty .—  W pułku 20 piechoty: Porucznik Rudz
ki Alexander i Porucznik Pełczyński A ntoni.__
YV pułku i 3 piechoty: Kapitan Pieniążek Jó- 
z e ł .—  Adiutant połowy przy Pułkowniku Bu
kowskim, Dowódzey Brygady, Podporucznik  
blociszewski Stanisław .—  lowódzca pułku i 
tiłanów Podpułkown k Konopka Alexander. 
W  tymże Pułku: Maior Suleiewski Lu asz;

‘piwne- t nD|,el Ale^ n d er  i Dąbrowa 1 ioIi , Poi ucztiik Piotroivsln I l "i * n j
rocznik Małachowski Leo, N I
wovska Kaczkowski {  i  rin .  ir „ h  ... Karol: Sztabs lekarze 
D e, linger Muxymil,an i Wierzbowski Gabryl 
el, lekarz batalionowy Oyrzyński Stanisław

Krzyżem srebrnym: W  bateryi 3 lekkiey 
artylleryi konney, Podo'tj:.er Godos Jakoh \  
bombardyer Makowski Teodor. —  W  półbate- 
ryi artylleryi Płockiey Wachmistrz starszy Ki
jowski Lucy an, ochotnik Lendzianowski Józef 
i żołnierz Sosnowski Jan.—  W  pułku i strzel
ców  pieszych: Podofficer Białoskórski Felix i 
Żołnierz Dąbrowski Jan. —  W  pułku 20 piecho- 
żv P fflcer Podgórski Kasper. Podchorą- 
nar rVSa,lslu Marceli, żołnierze: Rettel Leo-
P n l r r Areat Roch- —  W  Pułku I ułanów, 
^OdołF.cerowie: Kownacki Michał, K orotkie-
ziński KaroL p Zy^ ki Tom asz; kołnierze: Brze- 
S w t  Jan '’ P ° radowski Franciszek i Maka-

P ro s tu ią  s ię  o m y łk i.

Ogłoszony Rozkazem dzie„„ym z d. 6 kwietma r. b. z pułku , piechoty lmi 
porucznik Izbick, lako ozdobiony krzyżem  zł 
tym , nazywa się rzeczy wiście IzdebskiJakób. ° ’ 

Ogłoszony Rozkazem dziennym z d. 3 kw ie

tnia r. b. w pułku 2 strzelców konnych, Pod- 
olficer Sułkowski W incenty, postępuiący na 
Podporucznika, nazywa się rzeczywiście Sul
kowski W incenty.

Naczelny W ódz,
Siły  Zbroyuey Narodowey  
(podpisano! SKRZYNECKI.

Za zgodność z Oryginałem  
Szef Sztabu G łów nego.
Jenerał Brygady, Chrzanowski.

ROZKAZ DZIENNY  
w Kwaterze G łów ney

w Jakóbowie Dota 22 Kwietnia 1 S3 1 • 
pod K ałuszynem .

Umieszczeni zostaią. 
z zachowaniem starszeństwa od daty zawia- 
domienm przez Konotmlssyę Rządową W oyny.

W  Pułku Ą Strzelców konnych; Podporu
cznicy: Krąkowski Antoni i Jankowski L u 
dwik.

W  Pułku 5 U łanów : Kapitan G u n ter , z 
przeznaczeniem na Adiutanta polow ego przy 
Jenerale Dy wizyt Pac, Porucznik Załuski J o 
ach im , Podporucznicy; Jełnwicki A dolf z P u ł
ku 2 U lanów , Redy eh Anastazy z Pułku Ą 
Ułanów, Lubomirski' Njiąze W ładysław , Sie- 
rawsk, Maxymdiau, W ęgrzynowicz Tadeusz 
1 Boski Franciszek. J

. Puiku 6  Lianów: Porucznik Lipski Sta
n isław , P odporucznicy: Skarżyński Bolesław, 
Klemczynski J u l i a n ,  Liedikie Alexander, Za- 
palski Piotr, Ułanowski Felix, Kamieński F e-  
lix i Rydecki Juliusz.

W  Korpusie Pociągu Żywności; Podporu
cznicy : Mierzeiewski Franciszek, K om orow 
ski Jan, Soszyński G abryel, W ysocki Paweł, 
W ierzchowski Franciszek, Korzeniewski Jan, 
.ucowski Jan, Nowicki Ludwik, Kleczkowski 
a o j ,  W oytowicz Ignacy, Sadowski Józef,

wnI^leilS- rd l|*eV’ Dayduszewski Karol, Fa- 
orkiewicz, Jaskulski Jan i Micewicz Ludwik.

P rzeniesien i zosta ią . 
racbuiąc od daty zawiadomienia przez Kom- 

mtssyę Rządową W oyny.
D o Pułku Jazdy P łockiey; Maior z Refor

my Gieratdowski Edward, i Kapitan z W oy-  
ska Peszyński Benedykt.

Do Pułku Jazdy Augustowskiey: Podporu
cznik Bajer Ludwik z W oyska, przykommen- 
derowany do Pułku Ą Ułanów.

Do Pułku 1 Jazdy Krakowskiey: l^apitan 
Mareliocki Józef, i Porucznik Załęski F elix , 
obadwa z D yw izyonu Karabinierów, oraz P o 
rucznik Czarnomski Roman , z Pułku 2 Strzel
ców konnych.

Do Pułku 2 Jazdy Mazurów: Porucznik  
Bifewicz Kazim ierz, i Podporucznik Szostery 
Jan, oba z Korpusu Inwalidów i W eteranów.

D o Pułku Krakusów Podlaskich: Podpo- 
yorucznik R yło Jozef z Korpusu Inwalidów  
i W eteranów.

Do Legionu Nadwiślańskiego : Kapitan Sta
rzyński Antoni, z przeznaczeniem na Dowodz- 
cę rzeczonego Legionu. —  Podporucznicy : 
Czechowicz Piotr 1 Lebkowski'H onory, wszy
scy trzey z Pułku 5 U łanów , oraz Kapitan 
Pomorski M ateusz, z Pułku 2 Ułanów.

D o Pułku Piechoty Legii L itewsko-W ołyń- 
sk iey . Podporucznicy, Zabiełło Alexander

Pułku Grenadyerów , i Byszyński Jan , z P u ł
ku 2 Strzelców  pieszych.

D o Batalionu A rtylleryi: Podporucznik S lu- 
gocki Tom asz, z p ułk u , Ułanów.

Do Artylleryi konney: Podporucznik S m -  
dzm ski, z Pułku Jazdy A ugosto wskiey, z prze
znaczeniem do Artylleryi w Korpusie'Jenerała 
Dwernickiego będąeey.

Do Pułku Jazdy L itew sko-W ołyńskiey: P o 
rucznik Miłodrowski Urban, z Pułku 3 Strzel
ców konnych, i Podporucznik W ęsiersk l’Mi
ch a ł, z Pułku 5 Strzelców konnych.

D o dyspozycyi Kommissyi R ządowey W o y 
ny; Podpułkownicy: Stokowski Felix z P u ł
ku 4 Strzelców pieszych, Kondracki Józef z 
Pułku Grenadyerów, Jórski K lem ens z Pułku
2 Strzelców  pieszych. —-  Maiorowie: Dąbro
wski Jan, z Pułku 2 P iechoty liniowey i Jó
zef Jórski, z Pułku Grenadyerów.

W ypuszczeni zostaią z K on trol, zmarli: Je
nerał Brygady M ycielski Ignacy dnia 28 mar
na r- b . , Kapitan Potocki X aw ery, z Pułku
3 Strzelców p ieszych , dnia lĄ marca r. b ,  
Porucznik Rostkowski Adam, z Pułku Ą Strzel* 
ców p ieszych , dnia 1 g  marca r. b.

Naczelny W óda  
S iły  Kbroyney Narodowey  
(podpisano) SKRZYNECKI.

Za zg«*dnosc /. Oryginałem  
Szef Sztabu Głównego  
Jeuerał Brygady Chrzanowski.

U rząd Municypalny Miasta Sto łecznego  IFar- 
szawy.

Gdy mimo upływu miesiąca marca, jako ter
minu normalnego do poboru opłaty brukow e
go ustanowionego, taz nalezytośc w m ałey bar
dzo części do kassy m ieyskicy w płynęła-' w zv- 
wa więc kontrybuentów miasta W arszawy aby 
z wnoszeniem tey opłaty do kassy mievskieV 
wydatkami nadzwyczaynemi w ycienczoney, p o 
spieszyli, leżeli przykrości z exekucyi c h c ą  uni
knąć.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu G łó
wnym Miasta Stołecznego W arszawy dnia 28 
kwietnia 1 S3 1 roku.

Prezydent 
W fg rzeck i.

Sekretarz Jlny 
„ G. Jahotkowski

Rada Municypalna M iasta Stołecznego W ar  
sza wy.

Podaie do wiadomości publiczney że Chi 
rurgom Praw no-Policyynym  do cyrkułó w mi 
sta Warszawy obecnie zanotninow anym  wzl n 
nem iest pobieranie iakichkolwiek bądź , 
,iłat od chorych lub ich familiy za udzielani, 
świadectw kwahfikacyynych na przyjęcie d( 
szpitali chorego, 1 zarazem wzywa każdegc 
ktoby dostrzegł w tym przedm iocie naymniey- 
sze ze strony chirurgów nadużyć e, aby o ta- 
kowem  natychmiast Urząd M unicypalny zawia-

Działo się na posiedzeniu w  Ratuszu Gfó-

k w " Ł T ‘,8“ a. S “ ,e c a , ' s °  w « . ^ r  d -  -S

V ice-Prezydent 
Schuch.

Oławski
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LICYTACYE I SPRZED A ŻE PUBLICZNE

IKommissya Woiewództwa Sandom ierskicgo.
Podaie do publiczney wiadomości, ze w d 

a 5 maia r. b.. odbędzie się łicytacya na wy
dzierżawienie d ó b r rządowych następuiących, 
iako to.

i.Szydłów ek i Sadek z dołączeniem mniey- 
szycbrealności poczynaiąc od summy

zip. 8,628 gr. 18
2. Chwałowic od summy •— 7,200
3. Potkanny od summy —  3,5oo
Pierwsze z pow odu ukończonego kontraktu

na l a t -6 poczynaiąc od 1 czerwca r. b. d ru 
gie i trzecie na risico zadłużonych dzierżawców 
do końca ich kontraktów, lub na lat 6 według 
życzeuia konkurentów  i korzystmey offiarowa- 
nych warunków,

Każdy więc chęć maiący licytowania, zaopa
trzony w kwaliukacyą postanowieniem Namie
stnika Króleskiego z d a t y  2 4 stycznia i 8 i 8 r .  
przepisaną i vadium w gotowiznie i /4  częsc 
summy dzierzawney wynoszącey zaopatrzony, 
zechce się stawie w biórze Kommissyi woie- 
wództwa Sandomierskiego, o godzinie 9, gdzie 
tak tego dniaiako i innych w każdym czasie o 
warunkach powziąśc można wiadomość,

w Radomiu d. 24 kwiętnia iS 3 i r.
Prezes 

Januszewicz. 
za Sekretarza JInego 

Pawlikowski.

Kommissya IKoiewództwa P ło ck ieg o .
Podaie do wiadomości, że w tuteyszem  wo- 

iewództwie są ieszcze do nowego wydzierża
wienia przez licytacyą, lub z wolney ręki od 
1 czerwca r, b. na przeciąg sześcioletni na
stępujące dobra rządowe do wydzierżawienia, 
których Kommissya W oiewódzka oznacza iak 
następuie:

na dniu 16 maia r. b.
1. Główny folwark Jasiennica w ekonom ii te

go nazwiska, w obwodzie O strołęckim  z pań
szczyzną do niego należącą z propiuacyą w 4 
wsiach i w mieście Andrzeiow ie, z czego o- 
płata roczna wynosi złp. 5519 gr. 9.

2 Folwark Smolewo w teyże ekonomii z 
pańszczyzną i propinacyą, z którego opłata 
roczna złp. 6365 gr. 9

3. Folwark Bazar w ekonomii Różan w ob
wodzie Pułtuskim  z propinacyą i z pańszczy
zną z 3 wsiów, z którego opłata roczna wy
nosi złp. 3998 gr. 13.

na dzień 17 maia r. b.
4 . Naddzierzawa ekonomii Sielce w obw o

dzie Płockim, składające się z folwarku Sielce, 
W ielkowice, Janikowo, Bolino, Komsin, g run
tów poklasztornych w Czerwińsku , z pań
szczyzny do tych folwarków nalcżącey, lądo
wego od młynów pływaków, propinacyi, ry- 
bołóstwa i cegielni, z których to szczegółów 
opłata roczna wynosi zł. 19041 gr. i4*

5. Folwark Zambski w ekonomii Obryte, 
w obwodzie Pułtuskim  z pańszczyzną', m ły
nem  wodnym i wietrznym, z rybołóstw em  z 
którego intrata czyni złp. 3422 gr. iĄ-

6 . Folwark Goleiewo w ekonomii Sierpc, w 
obwodzie Mławskim, z którego intrata czyni 
złp. 920 gr. 18.

7. Propinacya we wsi Brodach ekonomii 
M o n k o l in ,  z których opłata czyni zł. i 5o.

w dniu 18 maia r. b.
8. Folwark Morzyce w dobrach Nasiel

skich, w obwodzie Pułtuskim z propinacyą w 
dwóch wsiach i rybołostwem , z którego o- 
płata złp. aooo.

9, Folw ark Swieżewo w tychże dobrach z 
pańszczyzną i propinacyą, z którego opłata 
złp. 15oo.

10. Folwark Umienino Zduski, w obwo
dzie Płockim , z którego opłata złp. Ą5o.

12. Folw ark Kargoszyn z atfinencyą Szezu- 
rzynek z młynem wodnym, pańszczyzną i p ro 
pinacyą w obwodzie Przasnyskim, z którego 
opłata złp. 4°oo.

na dzień 19 maia r. b.
13. Folwark Świerzawy w obwodzie Lip- 

nowskim z pańszczyzną, propinacyą i wiatra
kiem, z którego opłata złp. 1800.

i 4- Kolonia Piekiełko w ekonom ii T rem - 
bin, w obwodzie Lipnowskim, z k tó rego  o- 
płata złp. 336 wynosi.

15. Propinacya w Podolszycach, Rogoży- 
nie, Rydzynie i Struźewku w ekonomii Bo- 
ryszewo, w obwodzie P ło ck im , która na ry 
zyko niedotrzymuiącego kontrakta dzierzaf 
wcy, na czas od 1 czerwca do końca grudnia 
r. b. lub też na trzy lat pro j 83i /34  wy
dzierżawioną będzie, z którey opłata roczna 
złp. 1191 gr. 2 w ynosiła.—  W zywa przeto 
Kommissya W oiewódzka pretendentów , aże
by z dowodami swey kwalifikaćyi postano
wieniem Namiestnika K rólewskiego z dn ii 
24 stycznia 1818 roku oznaczonemi, i z goto
wizną na vadium ,/4  części roczney dzierża
wy wyrównywaiącey reszpective dóbr, do któ
rych się ubiegać zamierzaią w oznaczonych 
tei minach o godzinie i o z rana w biurze K om — 
missyi W oiewódzkiey stawie się zechcieli.

O dalszych warunkach w każdym czasie w 
biurze Kommissyi W oiewódzkiey powziąśc 
można wiadomość.

Działo się w Płocku dnia 22 kwietnia 
1831 roku.

P rezeą
M a lo w ie s h i .

Sekretarz Jenerał ny 
IVaśniewski'

Dyrekcya Arsenału Budowniczego.

W  dopełnieniu polecenia Kommissyi Rzą- 
dowey W oyny z d. 17 b. in. i r .n ro  21430/1693 
zawiadamiam trudniących się handlem drzewa, 
że wspomuiony arsenał potrzebuie pod kocioł 
machiny parowey miesięcznie drzewa opało- 
wago sosuowego, zdrowego, suchego i drzen- 
nego; sążni kubicznyoh 3o czyli rocznie około 
4oo sążni rzniętego w szczapy łokieć ieden 
długie nie drobno łupane, tak: iż pieniek m a
iący 20 do 24 cali średniey, na 7 do 8 łup 
rozłupany iest dostateczny, takiego drzewa w 
arsenale w mieyscu 'v skazanym do odbioru, 
należy ułożyć 3 łokcie W arszawskie szeroko, 
wysoko i głęboko, co stanowi sążeń kubiczny 
zawieraiący w sobie stóp kubicznych 216. —■ 
Arsenał płaci za wspomnione drzewo miesię
cznie-, po upłynionym miesiącu i udowodnieniu 
odstaw ioney ilości kwitami tegoż arsenału na 
każdą odstawę wydawańemi. —  pierwszego ie- 
dnak miesiąca dostawa wstrzymaną będzie, iako 
rękoymia regularney dostawy, aż do końca 
to n trak tu  obowiązuiąeego. —  Cena żądana te
raz. przez dostawcę; iest złp. 48 gr. 20 za są
żeń wyżey opisany z dostawą do arsenału.

W zywam  więckażdego, chcącego pódiąć śię
tey dostawy, aby w przeciągu d. 10 od daty 
ogłoszenia tegoż zawiadamienia, czyli do d. 5 
maia r. b . nadesłali na piśmie zapieczętowane 
pod adressem do D yrektora arsenału budo
w niczego swedeklaracye, z wyraznem oświad

c z en iem  ceny, o wiele mniey żądaią od powyż-

szey, i z wyrażeniem swego imienia nazwisk* 
mieysca zamieszkania, podpisem własnoręcznym 
stwierdzonego. —  Nadesłane deklaraeyew d 6, 
maia r. b. o godzinie 1 o z rana w biórze tegoż 
arsenału w przytomności osób tę dyrekcyą 
składuiąeych odpie-zętowane zostaną, a która 
z tych będzie obeymowała nayniższą cenę i 
właściciel tey zostanie dnia tegoż zawiado
m iony,aby się stawił do zawarcia kontraktu.

w W arszawie dnia 24 kw ietnia 1831 r  
P . pułko. A. Rudnicki..

Komornik Trybunału C yw ilnego  lVoiewództW&  
K alisk iego .

W ieś folwarczna K ozuby stare, częśc’ lit 
D. w powiecie Szadkowskim, obwodzie Siera
dzkim sytuowana, na lat 3 od Sgo Jana r. b 
przez licytacyą publiczną dnia 11 czerwca r. 
b. przed W nyro W incentym  Kobyłeckim  Re
jentem w Szadku, w kaneellaryi iego o godzi
nie 3 z południa odbyć się maiącą, podług wa'  
runkow u tegoż Reienta przeyrzećsię m ogący^  
wydzierżawioną zostanie. —  W ieś ta przyno
siła dotąd coroczney dzierżawy około i3oo 
złp. 1— Cuęć licytowania maiących w mieysce 
przeznaczone wzywa.

Kalisz d. 23 kwietnia i 83t r.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego IV  oiewodztWd 
K  alaskiego.

W ieś folwarczna K raezyn z przyległością 
Zwiasty w powiecie Szadkowskim, obwodzie 
Sieradzkim sytuowana, przez licyt ą publi
czną dnia 11 czerwca r. b. przed W nym  Win* 
centym Kobyłeckim  Reientem powiatu Szad
kowskiego, w mieście Szadku w kancellary* k

mogących, wydzierżawioną będzie.— W ieśta 
przynosiła dotąd roczney dzierżawy około aSoo 
zip. —  Co podaie do publiczney wiadomości. 

Kalisz d. 23 kwietnia 1831 r.
Józef Narczyński.

   — —    —  *

Komornik Trybunału Cywilnego IKoiewództ^d 
Kaliskiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż do
bra ziemskie Miłkowice skladaiące się z wsi 
folwarczney Zaspy, z wsi zarobney Mdkovdce 
z wsi folwarczney Strachocice, i Pustkowia 
m łyny Strachockie zwanego, z wsystkiemi przy- 
ległościami i użytkami w powiecie Wartskim, 
obwodzie Kaliskim położone, przez licytacy 
publiczną d. 8 czerwca r. b. przed W nynl 
W oyciechem Markowskim Reientem powiat11 
W artskiego, wmieście W arcie, w kaacelaryi'e" 
go o godzinie 10 7. rana, rozpocząć się m ad ' 
cą, na lat 3 poczynaiąc z dniem Sgo Ja'>a 
Chrzciciela r. b. wydzierżawione będą. — W a'  
runki pod iakiemi wydzierżawienie to nastąp1* 
każdy z interessentów w biórze tegoż Reienta 
w czasie właściwym przeyrzeć i odczytać mo
że. —  Dobra te przynosiły dotąd coroczney 1 
dzierżawy po 56oo złp. —  Chęć licytowania 
maiących w mieysce przeznaczone wzywa.

Kalisz d. 23 kwietnia 1831 r.
Józef Narczyński.

  —
Komornik Trybunału Cywilnego' IVdztwd 

Kali s kiego.
Podaie do publiczney wiadomości, iż dóbr* 

Ziemskie Baszków, składaiące si^ z wsi fol
warczney Bąszków , i z wsi Zarobney Jakobs 
ce, w powiecie i obwodzie Sieradzkim poło*

iego o godzinie 10 z rana rozpocząć się maią'
c ą ,  na lat 3 od Sgo Jana c h rzc ic ie l.*  *■- b- po
dług w a r u n k ó w  u  tegoż R eienta przeyrzeć się



żone, przez licytaeyą publiczną dnia 10 czer
wca r. b. przed W . Antonim Pstrokonskim 
Reientem Powiatu Sieradzkiego w nviescie Sie
radzu, wkańcellaryi jego o godzinie lo  z rana 
rozpocząć się maiącą, na lat trzy od S. Jana 
Chrzciciela r. b. podług warunków u tegoż 
Reienta przeyrzec' się mogących, “wydzierża
wione będą, które dotąd przynosiły coroczney 
dzierżawy po 6,600 złotych.

Kalisz dnia 2.3 kwietnia 1331 roku.
Józef Narczyński.

Komornik Trybunału Cywilnego Woiewódz- 
twa Kaliskiego.

Maiętnośc Ziemska Błaszki, składaiąca się 
z miasta Błaszki; z wsi i folwarku Borysławi- 
ce; z wsi i folwarku Bukowiny; z wsi ZarO- 
bney Chrzanowice, i z folwarku L ubanów ; ó- 
raz dobra Gzików, złożone z wsi i folwarku 
Gzikow i przyległości K ręgielnia zw aney; 
nakon.ec dobra W ilczkowice składaiące się 
z folwarku W dczkow ice; wszystkie w powie
c e  W artskim , Obwodzie Kaliskim położone, 
przez hcytacyą pubhczuą przed W . W o v ce - 
chem Markowskim R e,entem powiatu W arts- 
ktego w mieście W arc ie , wkańcellaryi jego 
wdm u g. czerwca r .  b. o godzinie to  zrana 
rozpocząć' się maiącą, na lat trzy poczynaiąc 
Ł mem S. Jana Chrzciciela r. b. wydzierża
wione będą. —  W arunki pod iakiemt wy- 

zierzawie nie całkowitey maiętności nastąpi, 
a*ty  z jnteressentów  w czasie właściwym W 

że° ! !  m8° Z Re' f nta Przeyrzec i odczytań mo
ney 1 • a,ętn° sd ta P r o s i ł a  dotąd corocz- 

Co „ o d " ZT y P°U37’5o° '  p o p ic h .Co podaię do p u b liczn ej w iad om ości.
K alisz d n ia  a3  k w ie tn ia  i 8 3 i  ro k u ,

Jozef Nat czynskL

Komornik Trybunału Cywilnego W oitwódz- 
tw a  K aliskiego.

Dobra Ziemskie Tyczyn składaiące się z wsi 
fol warczney Tyczyn i Pustkowia Redzyń, w P o 
wiecie i Obwodzie Sieradzkim położone, w 
trzechletnią dzierżawę od S. Jana Chrzciciela 
r. b. w terminie licytacyi dnia 10 Czerwca r.b. 
Przed W . Antonim Pstrokonskim Reientem po
miata Sieradzkiego, w mieście Sieradzu wkan- 
cellaryi iego o godzinie 3 z południa odbyć 
8|? maiącym wypuszczone będą. W arunk i li
cytacyjne każdy z konkurentów w b.órze te 
goż Reienta przeyrzec' może. Dobra te przy-

n Ż S  r " y h'e 5,100 z!o-
■cytowania maiących w mieysce 

przeznaczone wzywa.

Kalisz dnia a3 Kwietnia ,8 3 . r.
Józef Narczyński.

żaden wzgląd miany nic będzie.
w Warszawie d. 23 kwietnia i 83i r.

Referendarz Stanu 
Zastęp. Dyrektora Jlneg o Loteryi

Murszalowski. 
Sekretarz D yrekcji Straszak.

O S T R Z E Ż E N I A .

yre.hcya Jeneralna Loteryi Królestwa Pol- 
skies o.po  ̂ .

Maier aQe| |d°  Powszechney wiadomości, iź stars.
/  nlann tu  w stolicy w dom u pod 

s*k-' ^ Plzy ulicy Zimney położonym mie-
d o n u f l ’ °.d da!szeS° utrzymywania w tymże 
da ' an o i u oteryi liczbowey na własne żą-

n« g » ‘  p r ™  T t
gry w pomienioną loteryą wynikające rościd 
JUel, prawo -ażeby z takowemi w ciągu dńi
n Ó,d d- licząc, do Dyrekcy
Rney Loteryi zgłosić się, i ohe należycie uspra
wiedliwić meomieszkali, a to  dla tego, iż po 
upłyuieniu rzeczonego term inu, kaucya na pe- 
yuosc skarbu i grających złożona, byłemu 
"ytlektorowi loteryi liczbowey z wróconą zosta- 

’ a następnie na pretensye późniey podane

p  °  Ł S K i , ,

1 W  a r 1 z a w y 1 mata.
W oyskatiaśze ieszcze i wczoray posuwa

ły się; z rana były p rzedn ie  straże pod Kału" 
szynem. Oddziały z korpusu Jenerała Dzie- 
konskiego (pierwey Sierawskiego^y&cz^iy p rzed
siębrać szczęśliwe wycieczki n a praw y brzeg 
Wisły .

P rz y p o m in a ją  się nam  czasy  k ró la  S o b ie 
s k ie g o , k to re g o  p u łk i u b ie ra ły  się w  o d z ież  
zd o b y tą  n a  T u rk a c h .—  L u b e lsk i p u łk  K ra k u 
sów  ro zb iw szy  h u z a ró w  ro ssy y sk ićh  z a b ra ł im 
now e zap aso w e  m u n d u ry . p u łk  te ń  m a  s ię  

w n ie  u b r a ć ;  lecz  o ff ic e ro w ie  chcą tak że  sze 
reg o w y ch  ty lk o  n o sie  u n ifo rm y , g d y ż  czasy  
n ie  są do  zb y tk ó w y ch  s tro ió w . Ju że ś th y  tu  w 
sto licy  w idzieli k ilku  tych  k ra k u só w  u b ra n y c h  
p o  h u za rsk u . —  M o g lib y śm y  iuż , g d y b y  p o 
trzeb a  b y ło , i p u łk  k iry ssy e ró  w w ystaw ie , g d y ż  
m am y  na to  d o sy ć  k iry ssó w  ro ssy y sk ićh .

Już od nieiakiego czasu biega wieść cią
gle powtarzana, że rossyyski Jenerał Essakow  
uszedł z mieyica przeznaczonego na pobyt ień- 
cow; umieszczamy ią tu,ażeby podać Sposobność 
władzom których dotyczę, albo iey zbicia, lub 
też doniesienia: ii  winni niedozoru Zostali uka
rani, i zapobieźono by nu przyszłość nie wyda
rzały się podobne wypadki. '

-  Z  Gdańsku 20 Kwietnia. —  W czo
ray i onegday przybyły tu dwie sztafettv z głó
w n e j kwatery Diebitscba, z W eslam i na 
180,000 tal. domu Stieglitza et Comp. w P e 
tersburgu, wystawione na Hope et Comp. w 
Amszterdamie LJiłendelsohrt et Comp. w Ber- 
liniei Pieniądze te  przeznaczone na zakupo- 
wanie produktów  dla armii Rossyyskiey. Szta- 
fety te przyszły od Augustowa.
. "7" ®Z)®timk National powiada: „Zapewnia
li że gaoinet londyński, żądał od posłów pru- 

icgo i rossyyskiego obiaśnień względem do
mniemanego traktatu o współdziałanie prze
ciwko Polszczę. P rzy tey sposobności, lord 

almerston miał oświadczyć wspórtiniońym 
posłom, zc Anglia w tym samym dniu, w któ- 
rym by powzięła autentyczną wiadomość'o ist
nieniu podobnego traktatu, oświadczyłaby się 
ża sprawą Polaków. , Tenże dziennik mówi: 
„Donoszą nam z Epinal: Gdyśmy odebrali wia
domość o korzyściach, iakie bracia nasi Polacy 
odnieśli nad nieprzyjacielem, Gwardya Narodo
wa z własriey thęci stanęła pod bronią i udała się 
na pole marsowe, gdzie obywatele licznie zgro
madzeni obiawiali swą radość z tego prtwódu. 
W ystrzały z ręczney broni i huk dział ogłasza
ły całey z okolicy, iakiem uniesieniem spodzie
wamy się bliskiego Oswobodzenia Polski; W ie
czorem iniasto było oświecone. Wieśniacy 
ńasi, równie iak mieszkańcy miast postanowili 
naśladować przykład tak zadziwiaiądegO po
święcenia się za Oyczyznę; Niećhay Dybicz 
przyydzie ieżeli może, a dobrze będzie przy- 
ięty.

—- O powstaniu na Żmudzi Cazeta Rządo
wa P ruska  podaie następujące szczegóły: „W  
liście z Kłaypedy pisanym dnia 20 kwietnia, 
donoszą: W  poniedziałek d. 18 b. m. o godzi
nie 6 wieczorem statek parowy Fryderyk FFfr

helm  po drugi raz odpłynął do Łibawy dla 
wiezienia tam poczty rossyyskiey. O u t l a y  
wieczorem, rossyyski Jenerał „laior 
U m p f  p rzybył do R ołrg i i cb iął dowództ wo 
nad zgromadzonym tam w ojskiem  rossy yskiem 
iczącym tysiąc siedmset ludzi. W óysko f(> 

będzie wzmocnione pi-ze.z wyparty z 
oddział pułkow nika Dartn>orne składaiący się 
z 2 szwadronów gwardyi piionierów konnych,
2 kompanii granadyerów  ptilktl Króla P rusk ie
go, akom pahiy  strzelców i około 3o kozaków 
W ogóle ,0 0 0  ludzi z 2 działami i 2 haubica
mi 1 teraz będą działać zaczepnie. W spo- 
m niony Jenerał, chciał natychmiast* rUszyd ku 
Dorbianom i rozpędzie' zgrom adzonych tam  
powstańców, a z tamtąd udać'się do K ro ż i da- 
ley działać przeciwko Telszom .

Z Tylży donoszą dnia tg -  „ ,ówią, jż w j ur_ 
borgu spodziewają się przybycia kilku tysięcy 
gw ardyi, które maiąattakoW aJZgromadzonych 
tam  powstańców. G ubernator woienny w Ry
dze , miał także wysiać przeciwko nim woyska 
i kilka dział, a z warowni DuUaburg prOWa- 
dżą artyleryą do powstałych prowincyy. P o 
wstańcy ciągle podburzaią lu d , aby ile m ożno
ści pomnożyć swe hufce. O liczbie powstań
ców w Augostowskiem niemożna było po- 
wziąśc pewnych wiadomości. Słychac, żś 
wtych d n iach , kilka oddziałów powstańców 
udało się 7. L itw y do woiewództwa Augusto
wskiego , dla połączenia się ztamteyszymi bun
townikami. “

—  ** s Lipska 22 Kw ietnia. —  Świadek 
ńaóczny rewolucyi drezdeńskiey przysłał nam 
o niey następuiąCe szczegóły. Towarzystwo 
obywatelskie którem u przypisyWartó niebezpie
czną dążność', mimo zakazów Rządu, odbyw a
ło swe zgromadzenia. Dnia 16 gwardya gm in
na aresztowała dwóch iego mówców, kupców  
Bartfioldy  i Schram m ; pódpozorem , iż upo
wszechniali pisma burzliwe. Rozgniewani tem  
członkowie towarzystwa, udali się dnia 17 po 
południu zbroyno ( powiększey części sami 
członkowie gwardyi narodowey) przed ratusż 
uwolnili aresżtantów śród okrzyków ^O byw a
tele do broni,“ Wypędzili i pobili gwardzistów 
gminnych na straży będących i odprowadzili 
uwolnionych do ich mieszkań. G ubernator 
stolicy ienerat porucznik G ableni udał się ż 
swym adiutantem na stary rynek, chcąć lud 
spokoic, niesłuchano go, wyszydzotto, a nawet zA 
nim goniono. Zabębniono na trw o g ę ; zało
ga 1 gwardya gm inna Wystąpiły pod bronią, 
pod dowództwem Xięcia Jana,zaięły stary ryhek 
i inne punkta. Lud stał ńiepoCuszórty mimo po
gróżek, Xiąże kazał uderzyć, raniono kilka Osób,
około 20 uię to reszta Się rozeszła; Bartholdegó 
i ochrania miano odprowadzić' do Kórtigsstein 
W ieczór minął spokojnie, teatr by ł zamknięty i 
tylko na przedm ieściu W ilsdruff zgromadził L  
zrtowi, lud, który iednak rozproszono. Naza 
m trz snuło s,ę ieszeze m nóstwo osób  po uli
cach, lecz niebyło żadnych nowych zayśó Are
sztowano kilku adwokatów, officerów gwardyi 
gminrtey, mówiono o zamiarze zdrady kraiii 
wywołaniu wielu urzędników; i t . d. Odkiwtó 
pokątną drukarnię, zktórey wychodziły burzli- 
we pisma. W łaściciela iey aresztowano , po 
gwałtownym oporze. Towarzystwo obywa; 
telskie składa sig z 600 osób, powiększey czę; 
set dawnych członków gwardyi narodowcy, 
która od rewolucyi w W rześniu często się ście
rała Z nową gwanlyą grmmnrtą i przcd’kilku m ie- 
Siącami z woli rządu została zwinięta. G w ar- 
dya gmitina, iakkolwiek gorliwa O zachowanie 
spokoyności titało luz okażUie thęci działania



przeciwko Obywatelom; i ona postępowaniem 
Rządu zniechęcona.

Dnia 20 Kwietnia znowu były rozruchy> 
znowu aresztowano wiele osób. Obywatele i 
lud wieyski stawił opór nieliezney gwardy; 
gminney i woysku. Gwardya króleska dala 
kilka strzałów, zabito bardzo wiele osób. W ie 
lu obywateli opuściło miasto. Uwięzionych 
wnocy przewieziono do Kómgsstein. Powstańcy 
żądaią inney konstytucyi, nie łakiey iaką uło
żono. Mówią, iż rząd przeniesie się tymczaso
wo do Lipska.

— Dnia 20 wieczorem i przez całą noc na
stępną słyszano w Dreźnie strzały. Powstań
cy cofnęli się do przedmieścia Wilsdruf i wkil- 
ku tysięcy zamknęli się i zabarykadowali w 
kościele Swiętey Anny. Wkilku mieyscach 
zniszczono bruk dla utrudnienia kawaleryi 
przccbodu. Sciągaią wszystko woysko zokolic. 
Rodzina królewska zabiera się do wyiazdu 
do Kónigstein. W spółreient Xiąźe Frydryk 
rozpuścił gwardyą gminną, dziękował iey za 
u s łu g i , lecz oświadczył, iż iey teraz użyć nie- 
m oźe , ponieważ krew płynąc musi. —  Nie 
sam to gmin, lecz obywatele powstali. Xiąźe 
Jan  chcąc przywrócić spokoyność napominał 
rozburzonych, rzucano do niego kamieniami. 
Jenerał Gablenz mało nieuległ pod gradem ka
mieni. T u  w Llipsku nay większa panuie trwoga.

— -  Zawięzuie się w Warszawie i po wszystkich 
miastach, woicwódzkieh towarzystwo, które za
mierza sobie tylko, wyszukiwać młodych lu
dzi, wolnych od wszelkich obowiązków, zdat- 
tnycli do woyska, a haniebnie dotąd w domu 
zostających. Nikt członkiem towarzystwa być 
nie może, kto nie ma przynaymniey 4 5  lat 
skończonych. —  P o  skończoney szczęśliwie 
woynie, ułożona Usta tchurzow , deponowaną 
będzie w archivum głów nem kruiowem propter 
uetei nam  re i rnemoriani, (na wieczną rzeczy  
pamiątkę). Towarzystwo szczcgólniey zwróci 
uwagę, na paniczów  kam em cznyeh. Warsza
wskich, synków  bogaczów i kapitalisów. Tych 
imiona niedługo przez pisma publiczne, i ob
wieszczenia po rogach ulic poprzylepiaae, ogło
szone zostaną.

—  Dnia 2 9 ,  o godzinie 7 z południa, odbył 
się w sali posiedzeń Uniwersytetu, miesięczny 
obchod rewolucyi. Zgromadzeniu przewodni
czył, iak zawsze, Prof. Szyrma. Na zagaienie 
miał mowę w którey między inuemi, starał się 
wystawić zasługi włościan w sprawie narodo
w ej. Następnie czytano rzecz o prawodawstwie 
Słowian Prof. Macieiowskiego i wiersz do Sko
wronka Kaynolda Suchodolskiego. Prócz te
go mówił w duchu patryotycznym Józef K o
złowski Kap. Gwar. Naród. Poezye czytali: Fran
ciszek Kowalski znany tłumacz Moliera, i Jó
zef Meyzner Kap. z pułku 9 piechoty. Upro
szone damy śpiewały pieśń o Matu. Wykrzy
knięto także kilka wiwatów, a mianowicie: wa
lecznemu woysku, Naczelnemu Wodzowi, Pol
kom opiekunkom szpitali, powstałym braciom 
Zmudzinom i Wołynianom.

—  Świeżo wyszłe dziełka: Slanis/aida, albo 
uwagi nad panowaniem Stanisława Augusta 
Króla Polskiego, przez Marcina Molskiego po 
zip. 2 gr. 10 i fragm ent Biblii Targowiekiey 
(dziełko satyryczne nader dowcipne) po gr. 20 
sprzedam się w księgarni Merzbacha.

—  Dwóch ieńców Rossyyskich przechodząc 
ulicą poznało idącego szpiega, sami go natych
miast porwali i zaprowadzili na od wach!

—  Przybyli do Warszawy, Doktorowie: 
Krailsheim z brankforłu nad Menem, Knelke 
z Lauenburga w Holsztyńśkiem i W ohlz A ltony.

—  Inki Chirurg II klassy, zostaiącv dawmey 
w woysku pruskiem, a od lal 1 5 osiadły w mie
ście Piotrkowie, za gorliwe 1 bezinteressowne 
poświęcenie się dla lazaretu woyskowego w 
tent mieście dla nowozaciężnych pułków usta
nowionego, pozyskał prawo do wdzięczności 
narodowey. Z prawdziwem rozczuleniem wi
dzą mieszkańcy Piotrkowa, iak ten zacny cu
dzoziemiec dni i nocy całe z narażeniem wla- 
snem przy gorączkowych przepędza, z rozczu
lenie m widzą, iak nayniźsze posługi lazareto
we sam pełni, urządza łóżka, posłania a nawet 
sam nosi słomę do sienników, w braku  potrze- 
bney pomocy.

—  (Nudttsl.) —  Orzeł biały i pszczółka Kra- 
kowska. Pisma czasowe powyższe, prawie w 
iednyrn czasie wydawane w duchu liberalnym, 
niezmierną liczbę prenumeratorów miały, oby
dwa te dzienniki doznawały równego prześla
dowania od Konstantego Cesarzewicza, i oba- 
dwa niebawnio zakazane, wychodzić przestały. 
Pierwszego był wydawcą Bruno H r a b ia  Ki
ciński, w Jprego Maieranowski. Długie mil
czę me, a może też i baczne oko tayney poli
cy i, zdemoralizowały Redaktorów ; pierwszy, 
iak się okazuie z iego artykułów rozrzuconych 
tu i owdzie po pismach czasowych, broni wy
raźnie dęspoty połnoenego i iego z nienawi
dzonego Rządu; drugiprzyiąwszy z rąk R o zn ie ć -  
kiego płatny urząd aienta policyi tayney, za 
opłatą roczną 2 'joo zł. stał się iuż szkodliwym 
dobrey, sprawie narodu. Dziesięć lat przerwy 
czyż mogły przebóg tych panów sposób my
ślenia z mienie 1’ . . .  przecież, tak iest, okazuią 
to pisma publiczne. Jak Maieranowskiego tak 
Hr. Kicińskiego lńeznam osobiście, ale z pism 
publicznych, prószę więc ten móy bezstronny 
artykuł umieścić czem się zapewne nieobraźą 
ci dway pp. wydawcy, bo będąc prenumera
torem dzienników, mam prawo w ytknie  im te 
prawdę: iż co innego nam ,biawiali, a co inne- 
go  myśleli. —  X. W r o t . . . .  oby. z nad Nidy.

—  [Nades/.') Z powodu artykułu umieszczone
go w Kuryerze Polskim o posiedzeniu U- 
niw ersytetn, skreślam niektóre moie uwagi. 
Niewchodząc w rozbiór pytania, czyli czas te
raźniejszy stosowny iest do pisania ustaw, po
dług których oświecenie w kraiu wolnym, ina 
się uorganizować, sądzę, iż praw odrębnych 
dla Uniwersytetu stanowić nic można bez 
związku z mzszą oświatą kraiu. Uniwersytet, 
iest tylko ogniwem naywyższem łańcucha 
oświaty narodowey , łączyć się winien ściśle 
ogniwami poprzedniemi z oświatą niższą czy
li początkową; bez tego cci naymocnicyszych 
usiłowóń niezupełnie będzie osiągnięty. Aby' 
zaś stanowić ustawy dążące do oświaty ogó
łu ,  potrzeba trzymać się ściśle długoletniego 
doświadczenia. Zbogaeeni taktami na doświad
czeniu opartemi, dopiero tworzyć możemy o- 
gólnc w niosk i, które tym będą doskonalsze, 
im więeey poiedynczyćh czynów nagromadzić 
zdołamy.—  łuny iest sposób nauczania umy
słów młodych, inny doyrzalszych, stąd i in- 
neiri drogami dążyć potrzeba do ich ukształ- 
cenia, i inne prawa dla obudwóch stanowić. 
Harmonia zaś tych praw pomiędzy sobą, sta
nowi sztukę tworzenia dobrych ustaw ku o- 
świeceniu dążący cli; zdaniem więc moiem, do 
tak waźney czyli naywaźnieyszey części szczę
ścia narodu, to iest do utworzenia ustaw o 
wznieść się maiącey budowie oświaty, potrze
ba zawezwać uwag światłych nauczycieli szkół, 
które porównaue z pracami wysłużonych pró- 
fessorów Uniwersytetu , ułatwić mogą porzą
dne napisauie praw dla nowey świątyni oświa
ty narodowey. Nie iedua przez to uwaga po

miniętą me zostanie, któraby inaczcy przetł 
naybystrzeyszem okiem badacza uyść' inoMa. 
Wniosek wyłącznego kierowania oświatą przez 
Uniwersytet, wart głębokiego zastanowienia. 
Czytaliśmy światłe uwagi w tym przedmiocie 
lednego z professorów naszego Uniweisytetu, 
pobudki są w nich bardzo ważne lecz nie zu
pełnie się na nie zgadzamy. Rada Uniwersy
tetu maiąc oddzielne atrybucye, odpowiedzieć 
w zupełności natłokowi interessów oświaty 
nie podołałaby; potrzeba konieczna iest nta- 
gistratury wyłącznie oświatą się zavmuiącey 
lub stanowiącey Wydział oddzielny w inney 
Kommissyi, do którey wpływ mogłaby mieć 
Rada Uniwersytetu. —■ Co do Instytutu] Poli
technicznego, ważny ten zakład dla pomyślno
ści narodu wznosić się zaczynaiący, tyle nay- 
pięknieyszych nadziei rokuiąćy, wart iest nay- 
głębszego zastanowienia. W  teraźnieyszey re
wolucyi naszey, iuz czuiemy iego ważność, gdy 
Rząd professorów Instytutu wezwał do kiero
wania mektóremi fabrykami niezbędnie po- 
trzebnemi; a lakaz korzyść nas czeka, gdy u- 
czn.ow.e w m n i  ukształceni zaczną uprawiać 
mało tkniętą u nas niwę przemysłu. Szkoły 
specjalne górnicza, leśna i appłikacyińa, nie- 
mogłyzby bydź połączone w iedno z będą
cym w mowie instytutem, gdzie prawie wszy
stkie nauki wyjUadne w tych szkołach są tak
że daw nem i; mełatwieyby było przyczynić 
jeden lub dwa kursa, ażeby inne dokladmey i 
korzystniey były słuchane. Prócż oszczędzę- I 
nia kos/tów wyniknie ieszcze i ta korzyść, iż 
w Instytucie.Politechnicznym wszystkie gałęzie 
są wykładane, w szkołach zaś specjalnych , dla 
tysiąca przeszkód ' ńie mogą bydz z takiemi 
szczegółami wyłożone, stąd uczniowie mniej 
z nich usposobieni wychodzą iakby wychodzić 
winni. Kończąc ogólne moie a.wam sądzę iż 
obok Uniwersytetu gdy Instytut Politechnicz
ny przyzwoicie będzie wzniesiony i szkoły spe- I 
Cyalne z mm połąćźońe, nay wiek szych dla 
kraiu korzyści spodziewać się możemy. B.
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„ ■ Dwór dziś rano wyiechał do AranjueZt.
1 t a m  z a b a w i  w : < c t  w y —
l a z d e m  w y d a n o  d w a  posłanowienia, które do
statecznie dowodzą, iakiego R Ą d  trzyma się 
systematu. Pterwszem wyznaczony został sąd 
prewotaliiy w Madrycie, w którym zasiadrfć bę- 
( zie Zorilla  nayuiegodziwszv i n lybezczelniey- 
szy z pomiędzy aientów policyinych apostoli- 
cznj'cn; drugie iest rozkaz posłany ieneralne- 
mu kapitanowi Andaluzyi, względem wykona
nia przepisów postanowienia z dnia 2 paździer
niku z. r. to iest bezwłocznego rozstrzelania 
4 oo konstyturjonistów uiętyeh na wyspie Leon. 
Okrópney tey exekucyi nie nakaże wcale j e'  
nerał Qucsada; przysiąg! bowiem, ź.e z ust ie
go nie wyjdzie rozkaz śmierci przeciwko ło
dziom, którzy mu się oddali iako jeńcy woien- 
ni. Quesada będzie więc musiał zrzec się swe
go dowództwa, a sarnowładztwo utrrei osta
tniego człowieka honorowego, który mu słu
żyć zechciał.

   -  -    —
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z Be r l i n a  17 kwietni® 
Naywaznieyszą nowiną u nas, iest obie-’ 

gaiąca dziś pogłoska, że Prussy przesta lf'* 1'? 
uzbraiać , i źe tylko ćwiczą zaciągnionycii ill® 
rekrutów'.

n i  e m c y.
i Mo g u n c j i  15 kwiet.

—  N ow e zw ycięz tw o  P o la k ó w  b a rd z o  tli 
w z m o c n iło  p rz y c h y ln o ść  dla  teg o  b o h a t y r s k i e -  

go  lu d u .  W szyscy  p rzy iac ie le  Judzkośei spO' 
dziew aią  się te raz ,  źe w d ro d z e  u k ła d ó w  pO- 
kóy będz ie  p rz y w ró c o n y  na północy i źe P o 
lako m  b ę d ą  zabezp ieczo ne  w olne  us taw y .

• S p r o s t o w a ń  ie.
~ W artykule umieszczonym w \ r z e  

Dzień. Pows. przez ofłicerów chorych w s z k o 
le Aplikacyiney, przez omyłkę opuszczono na
zwiska JW . hrabiny Fredro, W W. Dyzmań' 
d' iey, Le Brun i Lessel, dla których nayszcze" 
gólnieyszą wyznaią wdzięezuość.
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